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Próby demonstracyj komunistycznych W stolicy “ 


Policja kilkakrotnie rozpraszała demonstrantów. 


WARSZAWA, 21. 6. (wł.) Dzi- 
siaj w stolicy komuniści usiłowali 
zorganizować szereg demonstracy j. 
W południe na uliey Leszno, w po- 
bliżu Orlej, zebrał się tłum komuni- 
stów, liczący około 209 osób. 

Przygodny agitator, wzniesiony 
na barkach kilku osobników począł 
wygłaszać przemówienie antypań- 
stwowe. 

Przejeżdżający tramwajem po- 
sterunkowy Mańkowski, ujrzawszy 
tłum wyskoczył z wozu i zaczął roz- 
praszać demonstrantów. 

Wówczas komuniści rzucili się na 
posterunkowego i poczęli go bić. 
Posterunkowemu nadbiegł na pomoe 
patrol policyjny, który wydobył po- 
sterunkowego z opresji. 

Zaalarmowane pogotowie: policji 
ctoczyłe miejsce wypadku i przy- 
stąniło do aresztowań. W czasie roz- 
'praszania tłumu 3 osoby zostały po- 
turbowane. 

Sprawey napadu zostali areszto- 
wani. 

Nieco później komuniści zebrali 
się ponownie na ulicy Zamenhaffa, 
gdzie chcieli utworzyć pochód. Przy 
O ZSZ ZE RE WIZ ERP RAJCZA PORE: RE OCE ZTEEBĄ 


OSZUSTWO MA MILJ. FRAN- 


KÓW. g 
ANTWERPJA, 21.6 PAT. Oco- 
bnik, podający się za hiszpana otrzy 


mał od jednego z kupców djamenty - 


i perły wartości 4.585.000 franków, 
płacąc za nie dwoma czekami na 
bank w Madrycie na sumę przewyż- 
szające 2 milj. frank. france. Po wy- 
jeździe nabywcy, handlarz djamenta 
mi, chcąc się upewnić co do : oso- 
by nabywcy, zatelefonował do Ma- 
drytu, gdzie poinformowano go, że 
osoba, której nazwisko przybrał na- 
a nie opuszczała MA Madey: 


; ZAGADKOWA ŚMIERĆ CZE: 


ISTKI. 


MOSKWA, 21.6. — (wł.). W 


wielce tajemniezych okolicznościach 
"zmarła w Moskwie jedna z wybit- 
nych czekistek, niejaka _ Szypero- 
wicz, która odegrała niemiłą rolę w 
krwawych egzekucjach, dokonywa- 
nych przez GPU. na Ukrainie. Zwło 
_ ki Szyperowiezówny znaleziono w 
jej własnem mieszkaniu, przyczem 
"ROGI wykazała, iż została ona otru 


ZAMORDOWANIE SZEFA GPU. 
W MOSKWIE. 
WARSZAWA, 21.6. Jak donoszą 
z Moskwy, w czwartek na dworcu 
kazańskim zastrzelony został szef 
kolejowego oddizału GPU, niejaki 
Bielow. Zabójstwa dokonał robotnik 
Makarow, którego aresztowano.. Po 
wodem zamachu na Bielowa . było 
prześladowanie przez niego robotni- 
ków, nienależących do kompanji. 


KOMUNIZM W HISZPANIE. 

MADRYT, 21.6. PAT. Dziennik 
„Informacione“ donosi z Santande- 
ru, że większość młodzieży radykal- 
nej postanowiła zapisać się do par- 
` tji komunistycznej. 


- cyjnej doszło dziś nad 


była policja rozproszyła demonstran 

tów, z których 7 zostało lekko potur- 

bowanych, aresztowano kilkanaście 
b. 


Komuniści usiłowali. ponownie 


demonstrować w Alejach Jerozolim- 
skich, jednakże polieja nie dopuści. 
ła do wystąpień. 


Wybory w p.ockiem nie wzbudziły 
większego zainteresowania. 


WARSZAWA, 21. 6. (wł.) Dziś 
na terenie Płocka i okolie odbyły się 
uzupełniające wybory do sejmu. 

Do godziny 7 wieczorem, na tere- 
nie czterech powiatów: płocki, sier- 
peckim, rypińskim i płońskim, pa- 


nował spokój i głosowanie odbywało 
się normalnie. Frekwencja głosują- 
cych słaba. Według obliczeń głosowa 
ło około 30 proc. uprawnionych. 
Prowizoryczne wyniki głosowania 
wiadome będą po północy. 


Dwa i pół miliarda ziotych potrzeba 
na naipiiniejsze roboty publiczne. 


_ WARSZAWA, 21.6. Ministerjum 
robót publieznych opracowało wiel- 
ki plan najpilniejszych robót publi- 
cznych w Polsce. 

Plan ten obejmuje roboty 
wszystkich działach gospodarki pu- 
blieznej i wymaga na ich wykonanie 
ogólnej sumy "w -wysokości 


2.450.000.000 złotych. 
Z sumy powyższej na budowę i 
konserwację dróg i mostów przypa 


we 


da 335.000.000. zł., na roboty wodne 
— 500.000.000 zł., na budowę gma- 
chów państwowych — 400.000.000 
zł., na elektryfikację — 1.200.000.000 
zł. i na najpilniejsze pomiary pań- 
stwa — 13.000.000 zł. 

Realizacja tego gigantycznego 
płanu trwać będzie lat 10 pochłania- 
jąe przeciętnie rocznie 245.000.000 
złotych. 


WYBUCH BOMBY NA WIECU. 


MADRYT, 21.6. Prawicowy re- 
publikanin i były minister Melqui- 
des Alvarez wygłosił na wiecu w 
Oviedo niezwykle ostrą mowe prze 


eiwrządową, w której przedewszy- 


stikem zaatakował ministra skarbu, 


czyniąc go odpowiedzialnyin na nis 


ki kurs pesety. 

W czasie tego przemówienia na- 
stąpił wybuch bomby, która na sze 
ście, nikogo nie raniła 

Równocześnie z zaułków e 
gla bojówka socjalistyczna, “która 
poczęła z rewolwerów ' ostrzeliwać 
zebranych. : 

Wywiązała się obustronna strze- 
lanina i walka na kije i pięści. 

Awanturom położyła kres przy 
była gwardja obywatelska. Dwie o- 
soby zostały podczas strzelaniny za- 
bite, 14 odniosło ciężkie rany, wielu 
uczestników zebrania jest lżej po- 
turbowanych. 


BARBARZYŃCY SOWIECCY 
biorą się do burzenia katedry. 


BERLIN, 21.6. Donoszą z Mo- 
skwy, że słynna katedra Zbawiciela 
ma być,zburzona, aby zrobić miejsce 
dla potężnego gmachu, w « którym 
mieścić się będzie kongres rad, kon- 
gres partji komunistycznej, oraz sa- 
le dla masówek robotniezych. Kate- 
dra wzniesiona zostąła ku upamię- 
tnieniu pożaru Moskwy i klęski ar- 
mji Napoleona. Budowa jej trwała 
około 50 lat. 


Morderstwo W Jędrzejowie na tle wałki iukrosia 


Właściciel autobusu zabił swego konkurenta. 


JĘDRZEJÓW, 21. 6. (wł.) W 
Jędrzejowie, na tle walki konkuren- 
ranem do 
morderstwa. 

Na a postoju autobusów wynikła 


kłótnia o pasażera pomiędzy właści- 
cielem autobusu  Borensztajnem i 
konkurentem jego, Lewim. 

Obaj przedsiębiorcy chcieli pasa- 
żera ulokować w swoich autobusach. 


Zbiórka międzynarodowej handy. ców 


w Werszawie 
przed wviazdem do Paryża na wystawę kolonialną. 


Warszawska policja śledcza zaobser 
wowała od pewnego czasu jakiś 


„niezwykły ruch wśród „doliniarzy* 
warszawskich. 

Kieszonkowey uwijali się gorączko- 
wo po mieście, szukając lichwiarzy i na 
wiązując z nimi stosunki pieniężne. 

Zastanowiło to policje. Czyżby aż 
tak źle działo się w fachu doliniarskim, 
że bez pomocy gotówkowej ze strony 
lichwiarzy nie mogli wyżyć? 

Jak zwykle, po nitce do kłębka — 
trafiono do jądra tej zagadki. 

Wywiadowcy policji zwrócili miano 
wicie uwagę na niejakiego Borucha 
Brauera, starego i doświadczonego „do- 
liniarza, który od jakiegoś czasu na- 
wiązał znajomość z niejakim 

Hansem Wegenerem, 

obywatelem niemieckim, przybyłym 
niedawno do Polski z Niemiec. 

Poczęto śledzić tę podejrzaną parę i 
w ślad za nią trafiono do mieszkania 


w domu przy ul. Krochmalnej 15, gdzie 


zastano 
kilkunastu mężczyzn 

zajętych ważną naradą. 

I teraz wyszła na jaw SBRSACYJNA 
prawda... 

Okazało się mianowicie, że wszyscy 
obradujący. dżentelmeni są zawodowy- 
mi „doliniarzami“. Byli między nimi 


zarówno polacy, jak... niemey i ezesi. 

Znaleziono przy nich fałszywe pasz- 
porty zagraniczne, zacna kompanja wy 
bierała się bowiem właśnie opuścić 
Warszawę i udać się 


do Paryża na występy gościnne 
na wystawie kolonjalnej. 

Przedmiotem konferencji byłą właś 
nie ta „wycieczka zarobkowa* do Pa- 
ryża. 

Okazuje się więc, że międzynarodo- 
wa banda kieszonkowców zebrała się w. 
Warszawie, aby 

zaopatrzyć się tutaj u lichwwiarzy 
w pieniądze 
na wyjazd do Paryża... 


Zdenerwowany Borensztajn do- 
był noża i uderzył nim Lewiego w 
klatkę piersiową. 

Cios był śmiertelny, naruszył bo- 
wiem serce. 

Lewi zmarł po paru 
wskutek odniesionej rany. 

Zabójeę natychmiast aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 

Morderstwo to wywołało w Ję 

drzejowie ogólne poruszenie: 


minutach 


PO 11 LATACH ŻMUDNEJ 
PRACY 
Projekt nowego kodeksu karnego 
gotowy. 

WARSZAWA, 21.6. Prace sekcji 
prawa karnego komisji kodyfikacyj 
nej nad projektem kodeksu karnego 
zostały ukończone. 

W trzeciem czytaniu na komisji 
poczyniono szereg zmian i uzupeł- 
nień, związanych ze szezegółowem 
rozważaniem uwag, nadesłanych 
przez instytucje urzędowe, społecz- 
no - prawnicze oraz wybitnych fa- 
chowców. 

Treść zasadnicza projektu pozo- 
stała jednak bez zmiany. 

Po ukończeniu obrad sekeji pra 
wa karnego nad projektem, sekre- 
tarz generalny komisji kodyfikaeyj- 
nej prof. E. Rappaport podkreślił 
znaczenie powziętej uchwały, będą- 
cej uwieńczeniem ll-letniej pracy 
bardzo żmudnej i wymagającej 
szczególnej umiejętności uzgadnia- 
nia odmiennych poglądów. 
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dlędzy dwoma wie 


Jednodniowa sława miasteczka Gourdon. 
pielgrzymi“ Arystydesa Brianda. — Przedwyborcze nastroje. — Skomplikowana gra. 


Na południu Francji, w matem 
, miasteczku Gourdon, ekregu wyber= 
czym ministra i przywódcy radykal 
nego, Ludwika Malvyegoe, odbył się 
bankiet byłych kombatantów, któ- 
rego główną atrakcją miało być 
przemówienie Arystydesa Brianda. 
Mowa ta, jeszcze przed wygłesze 
niem, stała się przedmiotem. gwał- 
` townej polemiki. Pisma i politycy 
prawicowe wyrażały ździwienie i 0- 
burzenie z tego powodu, że minister 
spraw zagranicznych wystąpi na 
manifestacji zorganizowanej głów- 
nie przez polityków opozycyjnych. 
Obawiano się, że będzie to wstęg do 
owej „wędrówki z. kijem.  pielgrzy- 
mim w ręku, do której koła lewi- 
cowe zacehięcały Brianda, pragnąc, 
aby po porażce w Wersalu pedał 
się do dymisji i stanął na czele akcji. 
pelitycznej bloku: lewieowego o pa- 
kój i zwyciestwo przy wyborach: do 
izby deputowanych w r. 1932. 


Briand uczynił tak jak zwykle— 


wybrał drogę własną, pneśrednią, 
wyczekującą: pozostał w rządzie, 
ale w bankiecie o charakterze lewi- 
cowym wziął udział. 

Manifestacja ta stała się wiel- 
kim jego osobistym sukcesem. Kil- 
katys'ączne miasteczko: Gourdon: za- 
lane zostało trzydziestotysięsznym 
tłumem. Setki aut przywiezły ucze- 

, stników z dalszfrch okolie. Wybado- 
„wano olbrzymi hangar, majacy po- 
mieścić kiłka tysięcy kiesiadników. 


$ Restauratorzy przygotowali centna 


, ry mięsa, keczki sera i sardynek, ba 
tyły wina, zarżnęłi tys ace: kurcząt. 
Briand wygłosił pełne polotu 
przemówienie na cześć pokoju. Nie 
wchodził w szczegóły, ale nawiązał, 
kontakt z tysiącami słuchaczy i do- 


W razie przeziębienia, kataru, 


Za- 
palenia gardzieli przy bólach nerwo- 
wych i łamaniu w kościach, należy 


dbać o codzienne regularne wypróżnia- 


nie i w tym celu używać pół szklanki ` 


naturalnej wody gorzkiej „Franeiszka 
a Żądać w aptekach i droger- 
jach. 


Przedruk wzbroniony. 
S- S. VAN DINE. 


Dom nienawiści 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
zk Sujkowskiej. 


— Ślady nóg na śniegu? — wtrą 
cił rzeczowo Heath. 

— Właśnie! wykrzyknął Vance. 
— Te ślady są tak samo niezrozumia 
łe, jak cała zbrodnia. Ktoś wszedł 
do domu i wyszedł „ale musiał to 
być ktoś, kto mógł wejść, bez oba- 
wy wywołania alarmu. 

— W tem niema nie tajemnicze- 
go — rzekł praktycznie sierżant. — 

domu jest czworo służby i któreś 
z nich mogło być w porozumieniu 
z włamywaczem. 


Vnnce uśmiechnął się ironicznie. 


— To znaczy, że ten domowy 
wspólnik, który otworzył gościowi 


frontowe drzwi o umówionej godzi- 
nie. zapomniał go poinformować, 
gdzie się znajduje łup i jaki jest roz 
kład domu. Tak, że w rezultacie zło 
dzież zabłądził ominał stałowy po- 
kój. powędrował na górę i szukając 
wyjścia. zastrzelił w panice jedną 
kobietę. a drugą zranił. Nie mówiąc 
Już o tem. że znalazł odrazu kontak 


wiódł, że stawszy się mężem stanu 
uic utracił kwalifikacji świetnego 
ag'tatora. 

Na drugi dzień po tej lewicowej 
owasji wymierzona przeciw Beianz. 
dowi interpelacja prawicowego po- 
sila Franklin - Bouiiona odparta ze 
stała giesumi: większości prawieswe: 


,eentrawej,. Lewica głesewała prze- 


ciw rządowi, ale prasa lewicowa, 
która po Wersalu eczekiwała i pra- 
gnęła dymisj” Briaada,, eheenie — 


OSOZ) 2 GARE 


Jak się 


Bieda uczy ludzi sprytu, a kryzys 
i brak konjunktury jest też konjunktu 
rą. 

W jednej z małych kawiarenek przy 
berlińskiej  Friedrichstrasse siedzą 
dwaj młodzi ludzie. Niedawno jeszcze 
byli agentami handlowymi. Siedzą smu 
tni. Pada deszcz. Jeden z nich ma pal- 
to. Młodszy wstaje, zabiera palto i wy 
chodzi bez słowa. Po pewnym czasie 
wraca. wprawdzie bez palta, ale zato z 
12 markami w kieszeni. Palto pozosta- 
je w lombardzie. Jest już czem zapłacić 
za... kawę. Płacą i wychodzą. W pół go- 


dziny potem wynajmują w pobliżu po- - 


kój na biuro, wpłacająe tytułem zadat- 
ku 10 marek: Nietylko: gospodarz, ałe i 
dozorca jest uszezęśliwiony.. Młodzi lu- 
dzie otrzymują klucz i kierują się do 
najbliższego składu z meblami. Do skle 
pu wchodzi tylko jeden. sir 


tuje kupea — „jeżeli przyślę do pana 
klijenta; który kupi trochę mebli“. — 
„Piętnaście procent — odpowiada: ura 
dowany: kupiec. Pe pół godzinie weko- 
dzi drugi i wybiera 2 biurka, 4 krzesła 
i szafę. Rachunek wynosi 240 marek, 
płatnych w 10 ratach miesiecznych. 


Jeden wychodzi, wchodzi drugi. Po- 
dejmuje należną mu prowizję w kwo- 
cie 30 marek. Wykupują z lombardu 
palto i idą na zasłużony obiad. Po obie 
dzie młodszy z nich wstępuje do jedne- 
go ze składów maszyn do pisania. za- 
pytując, jaką prowizję otrzyma w razie 
przysłania klijenta. który: pragnie ku- 


ty od świateł, ukryte za meblami i 
uciekł tak cicho, że Sproot nie usły 
szał żadnego hałasu, czy choćby 
szmeru. Dziwny to musiał być wła- 
mywacz, sierżancie. A ten jego 
wspólnik jeszcze dziwniejszy. Nie, 
hipoteza pana nie wytrzymuje kry 
tyki. — Zwrócił się do Markhama— 
Podług mnie zagadkę tych strza- 
łów rozwiążemy tylko na drodze wy 
jaśnienia nienaturalnych  stosun- 
ków, panujących w domu Greenów. 

— Ależ my znamy te stosunki — 
zniecierpliwił się Markham — Mu‘ 
szę przyznać, że są one niezwykłe, 
ale przecież niekoniecznie kryminal 
ne. luos często zmusza da współżycia 
wrogie sobie elementy ludzkie, z cze 
go rodzi się zawsze wzajemna nie- 
nawiść. Ale sama nienawiść rzadko 
kiedy staje się pobudką zbrodni. a 
już z pewnością nie może służyć za 
podstawę do oskarżenia. 

— Może nie, chociaż „z drugiej 
strony nienawiść i przymusowe 
współżycie mogą dać początek najpo 
tworniejszym zboczeniom. A. nasza 
sprawa obfituje w dziwne i złowro- 
gie szczegóły .... 

— A, wjeżdżasz na. konkretne to 
ry. Jakież to fakty, mój drogi? 

Vance zapalił papierosa: i usiadł 
na skraju statku. 

— Naprzykład:. dlaczego Chester 
Greene zwrócił się do ciebie o po- 
moc? Z powodu zniknięcia rewolwe 


mażna dorobić pa 


(Obrazek. wsoółczesny z D rna) 


pe Goudon — splidaryzuje się z nim 
goręcej, niż kiedykolwiek. 

Zwaleza rząd, ale popiera zasia- 
dającego w nim ministra spraw za- 
granieznych.  Natemiast większość 
prawicowo - centrowa popiera rząd 
— a tem sament; wyjąwszy paru 
partyzantów, jak Ludwik Marin: i 
Franklin - Beuilłon, popiera: Brian. 
da, mimo, że obawia się go i nie ma 
do niego zaufania. 

Lewica aproğuje politykę: Brian 


paz RECZ A E AE R: | 


kryzysie... 


pić maszynę: — „Pietnaście procent“ — 
brzmi: odpowiedź. f 

Wedlug ustalonego programu po 
chwili wehodzi starszy i kupuje po krót 
kim targu maszynę za 300 marek na 20 
rat miesięcznych. Pierwszą ratę w kwo 
cie 15 marek płaci natychmiast. Wkrót- 
ee zjawia się młodszy: po swoją prowi- 
zję. Kupiec przyjmuje go: przyjaznym 
gestem, wypłaea 45 marek. „A miech 
pan o nas pamięta i przyprowadzi nam 
jeszcze jakiegoś: klijenta, jak pan wi- 
dzi, można u nas zarobić”. 

Teraz wracają szybko do nowego 
lokalu. Płacą natychmiast: resztę ko- 
mornego w kwocie 40 marek. Mają już 
lokal biurowy, kompletne urządzenie i 
ponadio 5 marek w majątku. f 

Na drugi dzień umieszczają oglosze- 
nie: „Dam posadę stenotypistee za wy- 


nagrodzeniem*. Następnego dnia wpły» - 
-, „Wa szereg ofert. Jakiś poważny, żonaty 
„Jaką prowizję otrzymam — zapy- 


pan. ofiarowuje 250 marek za umiesz- 
czenie jego przyjaciółki na posadzie Za 
120 marek miesięcznie. - 2 

Mając więc teraz: biuro, 250 marek w 
kasie firmy i przystojną stenotypistkę. 
Trzeba jeszeze tylko zarejestrować fir- 
mę i wywiesić szyldzik. Ale jaki? Do 
tej chwili nie zdążyli jeszcze zdecydo- 
wać, co właściwie będą w tem biurze 
robili. Ale to nie ważne. Grunt że za- 
ezęli i że wedle wszelkiega prawdopo- 
dobieństwa dojdą do majątku. Umieli 
wykorzystać dobrą konjunkturę. Pod- 
czas dobrej napewnoby się to im nie 
udało... 


ru? Możliwe, chociaż wątpię; czy tyl 
ko dlatego. A rewolwer? Czy na- 
prawdę zginął, czy go Chester scho 
wał? Sibella zeznałą, że widziała ten 
rewolwer tydzień temu. Ale czy go 
naprawdę widziała? W tem coś jest. 
I dlaczego Chester usłyszał pierw- 


szy strzał, a Rex, sąsiadujący przez 


ścianę z Adą, nie usłyszał drugiego? 
I dlaczego te strzały padły w tak 
znacznym. odstępie czasu? I dlacze- 
go Sproootsminął się prawie z mor 
dercą i nie usłyszał go? I eo znaczy 


ły potępieńcze słowa bilbijnej He- 


mingowej, chyba nie. mówiła na 
wiatr? Dalej; ta kucharka niemka 
nie robi wrażemia kobiety z klasy 
służebnej, chociaż służy już u Gree 
nów przeszło: dwanaście lat. Mówię 
wam, że to kobieta z przeszłością. 
Mąż jej był znajomym starego Tob 
jasza, który nakazał, aby pozostała 
na służbie u nich tak długo, jak sa- 


ma zechce. F w tem coś jest. Rex 
również zachował się _ zagadkowo. 


Dalej: kto zapalił światło w poko- 
jach napadniętych kobiet i w jakim 
celu? W pokoju Julji przed strza- 
łem, bo z wyrazu jej twarzy można 
wywnioskować, że zobaczyła mor- 
dercę i zrozumiała jego zamiar. W 
pokoju Ady — po strzale: Czyż nie 
są to wszystko fakty. domagające 
się, wyjaśnienia? F dlaczego telefon 
Sproota nie zastał Van Blona w de 
mu o północy. a pomimo to zjawił 
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szościami. 


— Krytyka niewygłoszonej mowy. — „Kij 


da, widzi w nim główny swój atut 
wyborczy i wodza swojej większe- 
ści, którą spodziewa się zdobyć w r. 
1832, Prawica -woli go mieć w swo- 
im rządzie, niż przeciw sobie jako 
nieskrępewanego obowiązkami mini 
sterjalmemi wodza: lewicy. Prenjer 
Laval. f inni ministrowie centrowi 
Ë pochodzący z lewicy, widzą w 
Briandzie kładkę, po której w razie 
potrzeby kędą mogli pawrócić na: le- 
wą stronę; SA 

Briand sam stanowi obecnie oś 
dia kenstełacyj pełitycznych, punkt 
zbieżny dwu możliwych, a zwalcza 
Jacych się większeści. Fdzie swoją 
drogą ostrożnie, powoli, nie spie- 
sząę się i nie densrwując: Zasiada 
w rządzie jednej większości — pæ 
maga przygotowywać drugą. 

Zdenerwowani partnerzy próbu- 
ja zaglądać w zakryte jego kiwty, 
skłenić go do natychmiastowej. de- 


.«yzji.. Małe miasteezka Geurdon sta 


łe się: przez: dzień ośrodkiem Frair- 
eji, i poniekąd Europy. Urządzono 
specjalny urząd pocztowy ze spe- 
czalnermii linjami telefonicznemi i 
telegraficznemi: dla wielu tuzinów 
przybyłych: dziennikarzy: 

A stary Briand nie śpieszy s'e. 
Nie powie niepotrzebnego słowa, 
nie zrobi przedwczesnego kroku. 
Jest mistrzowskim.  żenglerem w 
grze, w której chodzi o lesy nietylko 
Franeji, afe Europy i świata: 

AZ ks ZWÓŚWIE 


: 
BUNT CZERWONYCH MARY- 


Donoszą nam z Włodywosto- 

; ze na sowieckim œ 
kręcie wojennym „Dalniewostocze 
nyj Moriak* wybuchł bunt z powo- 
du złego:odżywiania. Oddziały GPU. 


` zdołały bunt stłumić, przyczem are- 


sztowano wszystkich oficerów i ma- 
rynarzy statku. Marynarzy, którym 


Czeka zarzuca również utrzymyważ 


nie kontaktu z emigrantami rosyj- 
skimi w Japonji i w Szangłiaju, od- 
dano pod sąd wojenny. 


się on prawie odrazu? Zbieg okolicz 
ności?.. A propos, sierżancie, czy 
ślady na śniegu podobne były do śla 
dów nóg doktora? 


— Trudno powiedzieć, bo śnieg 


już zaczął topnieć. 

 — Tak. — Vance zwrócił się po- 
nownie do Markhama. — I jeszcze 
jedno, Julja została zastrzelona w 
łóżku od przodu, podczas gdy Ada 
otrzymała. postrzał w plecy w uciecz 
ce, chociaż morderca miał czas, żeby 
ją zastrzelić w łóżku. Dlaczego cze- 
kał dopóki nie wstała? I jak mógł 
odważyć się czekać, kiedy zaalarmo 
wał pierwszym strzałem cały dom? 


Czy to jest dowód paniki, czy zim- - 
nej krwi? I. dlaczego drzwi pokoju * 


Julji nie były tej nocy zamknięte 
na klucz, chociaż. je zawsze zamyka- 
ła? Dalej, czy zwróciłeś uwagę. jak 
Chester długo bawił u Sibelli, zanim 
ją sprowadził nadół? Dlaczego. po 
Rexa posłał _ Sproota, a: po Sibelle 
poszedł sam? I o czem oni konfero- 
wali? Dlaczego Sibella odrzuciła. hi- 
potezę włamania, a nie podała żad- 


nej innej? Co znaczyła jej satyrycz 


na szezerość w podaniu w podejrze- 
nie wszystkich członków rodziny. 
nie wyłączając siebie? A fantastycz- 
na, niezrozumiała opowieść Ady! 


d. c. n 


Nr 


KRONIKA. 
| , KALENDARZYK. 

8 Dziś: Faulina 

Jutro: Agrypiny 

| Wschód. słońca: 31.5 

Zachód słońsa: 7:56 


RADJO 
WARSZAWA. 
Poniedzialek, 22 czerwca. - 
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Czerwiec 


22 


Pomiedz.. 


114%. Przegląd prasy kraj, P. A. T 


11.55. sygnał czasu z W arsz. 12.10. Muzy 
xa z płyt gramof. 13.104 Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 14.50 Kom. 
15.25.. Sześć dni na Wełtawie.. 15 45: Prze 
gląd kom. 16:00. Muzyka z płyt gramof, 
16:45. Kom. dla żegługi i rybaków. 16.50 
Lekcja frane: 17,15. Muzyka z płyt gra 
moi. 17.35. Co nam dał naprawdę Tu~ 
taukhamen. 19.00. Rozmaitości. 19.20: 
i'eljeton p. t. Tylko za gotówkę. 1935. 
Płyty gramof. 19:40. Skrzynka poczt. 
roln. 20:60. Pras Dz. Radiowy 20:10 
Kom. sport. I. 20.15. Pogadanka radjo- 
techn. 20.80. Pogadanka 0- operze „Flis“. 
200.45. Opera „Plis“. 21.55. Program na 
dz. nast. 22.00. Dodatek de Pras. DER 
*e2.00. Fr. z teatra Morskie Oko rewji Pp: 
t- „Miljon złotyeh. W przerwie repert. 
warsz. teatrów miejsk.. 22.15. Kom. me- 
teorol. Gł. Wojsk. stacji Met. dla. kom. 
lotn., sport. IL, polic. 


WARSZAWA. 
Wtorek. 23 czerwea. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. TF. 
11.58. Sygnał ezasu: z Warsz- 12:10. Mu 
zyka z płyt. gramof. 13.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 
10.25. „POW.“ wygl. major. Borkiewiez. 
15.45, Chwilka lotn. 16.00. Muzyka z. płyt 
gramof. 16.45. Kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.50: Odezyt z Krak. 17.10: Felje- 
ton p. t. Prowineja Warszawska. 17.35. 
, Muzyka z płyt gramof. 17.35. dy a 
` my. 18.00. Koncert popołudn. Wyk. ork. 

P. R. 19:00. Rozmaitości. 19.20. Gielda 
roln. 19:85. Pras. Dz. Radj 19.45: Kom. 
sport. I. 19:50: Tr. z teatru wielkiego: ø- 
peretka „Noe w Wenecji”. 


KATOWICE. 
Poniedziałek, 22 eżenwca. 
__ 11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 19.10. Kon. 


cert z płyt gramof. 13:10. Kom. meteor. 
„z Warsz. 14,50. Kom. gospod: z Warsz. 
15,10. Kom. Polsk. zw. zrz. Gosp. Woj. 
SI.. kom. T. P. 15:25. Odezyt. z Warsz.. 
15:45. Przegląd kom. z Warsz. 16.00. 
Koneert z. płyt gramof.. 16:50. Lekcja 
franc. z Warsz. 17.10. Koncert z płyt 
gramot. 17.35. Odezyt z Warsz.. 18:00.. Mu. 
zyka lekka z Warsz. 19.00. Codz.. odcinek 
powieśe. 19:15. Rozmaitości. 19.30. Z. dzie. 
jów Ziemi Śląskiej. 19:50: Kom: strażąe 
. twa Śł. 19.55. Kom. meteor: z Warsz 
20.00. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 2010: 
Kom sport. z Warsz. 20.15. Pogad. techn. 
z Warsz. 20.30. Pogad. muz. z Warsz. 
20.45. Opera „Plis“ z Warsz. 21.55. Pro 
gram na dz. nast. i kom. 22:00. Dodatek: 
do Pras. Dz. R. z Warsz. 22:05. Rewja z 
Morskiego Oka w Warszawie. Ra: 


Š Ogólna. 
"WDOWA PO. 1NWALIDZIE Z JE- 


DNEM DZIECKIEM MA PRAWO: DO 


50 PROC. RENTY, 


Najwyższy trybunał administracyjny 
wydał bardzo ważne orzeczenie w spra. 
wie renty dla wdów po: inwalidach wo- 
jennych. 

Rozporządzenie wykonawcze do usta: 
wy inwalidzkiej ustaląło, że wdowa po 
jmwalidzie, która. zajmuje się wychowa 
niem przynajmniej dwojgiem swoich 
dzieci, otrzymuje 50 proe. renty inwa- 
hdzkiej. 

Najwyższy trybunał administracyj- 
ny uchylił w je z proocesów orze- 
czenie, wydane na zasadzie: tege- rozpo 
rządzenia, jako- niezgodne: z. ustawą, u 
znając, że renta: w wysokoei 50- proc, 
przysługuje również wdowom: po inwa- 
lidaeh, wychowujących. jedno: dziecko: * 


Z. Kiele. 


(k) Zakończenie kursów pszczelaąr= 
skich. W budynku ojców Salezjanów w 
Kielcach, odbyła się uroczystość zakoń- 
czenia kursów pszczelarskich. zorgani- 
zowanych przez p. Wiązeckiego, instru 
ktora pszczelarstwa przy W. T. O. i 


W wykładach brało udział z górą 30 
uczestników i wszyscy otrzymali świa 
wa z ukończenia kursów. - Uroczy= 
stość połączona była z imieninami rek- 
tora ojców salezjanów ks. Guzika. ; 
: ówienia wygłosili p. starosta 
Boryssowicz, p. Wiągecki, rektor Guzik. 
Podczas uroczystości przygrywała 
orkiestra szkoły salezjańskiej. Na za- 
ńczemie- i miłą pamiątke ` zrobiona 
wspólną fotografję. . 


Ogłaszajcie się 
w „NAPRESTE ZA GŁ ABA, 


gospod..' 


Stan bezrobocia w poszczególnych 
zawodz:ch. 


Na ogólną liczbę 304230  bezrobot- 
nych w Polsce, bezroboeie przedstawia 
sie w poszezególmyeh: zawodach nastę- 
pująco: 

Górnicy 13.837 bezrobotnych ( w tem 
na Śłąska © 134 bezrobotnych, w Sos- 
raewcu: 621, w Drohobycza 1.234 w 
Chrzanowie 614), 'hutnicy — 2531 (Śląsk 
15%, Włoeławek 114, €zęstochowa 119), 
szlclnrze — 2.940, (Piotrków 658, Warsza. 
wa 497, Lublin 365, Siedlce 366), nretaław 
cy — 25.224. (Warszawa 2.950, Śląsk 6:241, 
Łódż 1.096, Sesnowiee 1.652, Radom 
1.259, Drohobycz 1.087); włókienniey — 
22.902 (Łódż 12.306, okręg. łódzki 2.628; 
Białystok 1.679, Częstochowa 1.361, Sos- 
nówiee 1.103, Sląsk 952), robotnicy bu- 
dowlani — 264 (Warszawa 2.200; o- 
kręg warszawski: 1.299; Sląsk  5:452, 


Łódź 1.207, Lublin 1.299, Kraków 1.234, 
Lwów 1.590, Poznań 1.018, Drohobycz 
958), pracownicy umysłowi — 24.921 
(Warszawa 4.500, okręg warszawski 829; 
Śląsk 3.512, Poznań 3.331, Łódź 2.061, 
Lwów 1.496, Bydgoszcz: 1.061.. Wilno 822, 
Równe 768. Brześć n-B. 749, 
TOT). 5 

Liczba robotników miewykwalifiko. 


wanych pozostających bez pracy wyna- 


siła w dniu 13 bm.. 154.791. 

Liezba częściowe zatrudnionych wy- 
nosiła 1201183, z czego przez 1 dzień w 
tygodniu pracowało 6.702 robotników, 
przez 2 dni w tygodniu 7.176 robotni- 
ków; przez 3 dni w tygodniu 40.884 ro_ 
betników, przez 4 dni — 27.759, przez 
5 dni: — 37.662. 


Dziec! sz ine z Czeladzi pojadą na kolonie letnie 


do Ł dygowic Dolnych pow. Żywieckiego: 


Magistrat m. Czeladzi rokrocznie u- 
rządza kolonje lenie dla dzieci szkol- 
nych, dlaktórych niezbędny jest wypo- 
czynek na świeżem powietrzu. W ohec_ 
nym roku magistrat miał zamiar wy- 
słać dzieci do Jaworzna, na skutek 
jednak odmowy. umotywowanej bra- 
kiem odpowiedniego budynku. Wwyszu- 
kano piękną miejscowość podgórską w 
pow. żywieckim, Łodygowie Dolne, do 
której wyjazd jest już zadecydowany. 
Dzieci zakwaterują się wygodnie w bu_ 
dynku szkolnym, obok którego do dys- 
pozycji będą miąły piękny park na gry 
sportoweri zabawy. Ogółem na kolonje 
letnie pojedzie 130 dzieci, które propor- 
ejalne brane są ze wszystkich szkół, 
należących do Czeladzi. Magistrat zmu- 


szony jest rozłożyć kolonje na dwie tu- 
ry tj. osobno chiłopeów i osobno dziew- 
częta. W pierwszej turze pojadą dziew- 
częta. w drugiej chłopey. 

Czas pobytu każdej tury trwać bę_ 


"dzie 1 miesięe. Na letnisko pojadą dzieci 


uajbiedniejsze, na całkowity koszt. 
miasta, które zostały zakwalifikowane 
przez. lekarza szkolnego. Natomiast za 
częściową opłatę, jak to miało miejsce 
w latach ubiegłych, dzieci: korzystać z 
kolonji nie będą mogły. 

Opiekę nad dziećmi rooztoczy zaanga 
żowany personel nauczycielski szkół 
miejscowych. 

Odjazd z. Czeladzi nastąpi w przy- 
szłym tygodniu autobusem na. pociąg, 
do Katowic. 


Poświęcenie sz:oty ludowej w Niesłowie 
pow. kieleckiego. 


W Masłowie, gm. Dębowa, pow. kie 
leękiego, odbyła się uroczystość poświę 
cenia szkoły ludowej i wystawa prae 
uczennic kursu tkaekiego zorganizowa- 
nego przez samorząd powiatowy. 

Poświęcenia szkoły dokonał ks. Mar 
szałek. Z 

W uroczystości wzieli udział pp: sta- 
rosta kielecki St. Borysewicz. inspek= 
tor szkolny Figwer. prezes rady szkoł 
nej Bortyś, insp. samorząd. Glądała i 
"ref. szkolny  Padechewiez. Okoliczno- 
Ściowe przemówienia wygłosili: staro- 
sta. Beryssowiez i kier: szkoły p. Gan- 
czarczyk, podnosząe zasługi  miejseo- 


GŁOSY CZYTELNIKÓW. 
pia adi Dada wś odda 


Siów Kilka a „Wzorówce” 


wej ludności, która mimo ogromnie: 
trudnych warunków materjalnych - þu- 
duje kościół, szkołę: i drogę świecąe 
przykładem okolicznym wsiom. 
Komitet budowy z prezesem Kmieei 
kiem zgotował gościem przyjęcie, hono 
ry domu pełnili państwo Ganczarczyko- 
wie.. : 
Wieczorem: odbyło się przedstawie- 
nie amatorskie. zorganizowane przez 
koło gospodyń wiejskich pod. przewo- 


dnietwem: p. Mujefterezykowej.. 


Podczas przerw śpiewał znamy chór 
masłowski.. 


przy seminarium naucz. 


w Sosnowcu 


Zawdzięczając niezmordowanej pra- 
cy dyrektora państwowego seminarjum 
nauczycielskiego p. Wł. Mazura, pow- 
stała przy seminarjum, t. zw. szkoła 
ćwiczeń „Wzorówkać.. 


Samo powstanie tak  pożytecznej 
placówki jest już wielką zasługą obywa 
telską na terenie Zagłębia a tem więk- 
szą, że szkoła od samego założenia ani 
na moment nie przestała być Wzoro- 
wą, to wymaga oczywiście bezustannej 
pracy tak ze-strony założyciela dyr. Ma 
zura, jak również kierownika p: Tylma 
na i zespołu nauczycielskiego. 

Z drobnych składek pięciozłotowych, 
zadeklarowanych przez rodziców, pow 
stał przedewszystkiem specjalny budy 
nek 2 piętrowy i urządzony według wy 
magań. K 

System nauczania, system traktowa 
nia dzieci, bez uciekania się do kar cie 
lesnych. ma ten skutek, że dzieci, pomimo 
dość dużego, jak na szkołę przygoto- 
wawczą programu, niezmiernie: są przy 
wiązane do: tej pierwszej swej uczelni. 

Większość dzieci lepiej i swobodniej 
czuje się w szkole jak u siebie w domu, 
dowodem czego jest, że liczba opuszezo 
nych dni jest minimalną. 

Swoboda na  świeżem powietrzu, 
wspólne zabawy na wycieczkach z wy 
kładowcami, w niczem nieuszczupłają 
posłuchu w stosunku do przełożonych. 
Nieraz dziecko: przychodzi ze szkoły z 
pewnym zleceniem: „Pan tak powie- 


Żadne uwagi ze strony rodziców nie 
mają wtedy wpływu, bo — „Pan tak 
powiedzial“. O 

Co do: programu nauki, jako: niepe- 


dagog niemam nie do powiedzenia, 
wiem tylko. że w czwartym: addziale, 
Kandydaci do I-szej klasy gimnazjum 
obszernie uczyli się historji polski, ge 
ografji, przyrody; z artmetyki przeszli. 
proste i dziesiętne uamki. Program 
ar na 9'i a: letnią dzieciarnię jest 
ość wymagalny. 

Żałuje bardzo, że nienależę do ludzi 
zasobnych materjalnie. Z przyjemno- 
ścią złożyłbym pewien fundusz na u- 
tworzenie dalszych 3 oddziałów.. Nismo. 
gąc jednak przyczynić się materjalnie 
do rozwoju tak pożytecznej instytucji 
pozwolę sobie jedynie wyrazić podzię- 
kowanie pp. dyrektorowi Mazurowi, kie 
równikowi szkoły p: Tylmanowi, pa- 


nom wykładowcam i opiece szkolnej za. 

pracę prawdziwie obywatelską wycho 

wania naszych dzieci, dla których po- 

byt w szkole ćwiczeń pozostanie napew 

no miłem wspomnieniem: w przyszłości. 
M. Duńczyk.. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
"= 
TETAS TREERE PEERAA 
z. kogutkiem. 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór | 
a tak u dorosłych, jaki u dzeci 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534: 


aa e e. 


Kraków. 


D Str. 3. 


willa „Białej Róży” ordynu,e jak zwykle 
Dr. Juljan ARONSON 
ee S e EEEN ET] 


(k) Wycieczka włoskiego. automebil 
klubu w Kielcach. Onegdaj o godz.. 7.49. 
wiecz. przejeżdżała przez Kielce "Wy 
cieczka włoskiego automobil klubu z 
Bergamo we Włoszech. Wycieezka wra 
cała z Olkusza, gdzie w hołdzie swemu 
rodakowi: płk. Francesko Nullo; złożo- 
no na grobie wieńce. 

Wycieczce towarzyszyli przedstawi 
ciele polskich klubów samochodowych 
z Warszawy. 

Goście zatrzymali się przed restau- 
racją. hotelu „Bristol“, gdzie: zjedli ko- 
laeję i po przeszło godzinnem postoja 
odjechali do Warszawy: 


Z Zagłębia. 


P. Janik, kierownik PUPP. w So- 

_„sneweu kandydatem na stanowisko Ko- 

misarza miasta w €zęstochewie. Miano 

wany wicewojewodą kieleckim. komi- 

sarz. częstochowski p. Bratkowski, uste, 

puje: w tych. dniach. ze swego stanowis- 
R 


Wśród kandydatów na stanowisko 
komisarza w €zęstochowie, jak donoszą. 
pisma _ częstochowskie, wymieniony - 
jest p. Janik, kierownik PUPP. w So- 
snowcu. P; Janik, jak wiadomo był swe 
go ezasu prezydentem. miasta Zawier- 
cia. $ 

Świadectwa ukończenia liceum han 
dloewego. w Bedzimie otrzymali następu- 
jący uczniowie: G'ajdecki Władysław, 
Habuz Stefan,  Jędryczek Ryszard, 
Kłapcia Włodzimierz, Kowalski Ta- 
deusz, Kruczkowski Zygmunt, Łukasik 
Bolesław, Palus Zdzisław, Wójcik 
Henry% i Zbyszewski Jan. 


Wycieczka kl. mł „Wawel* w So- 
sneweu. Dnia 28 czerwca r: .b. klub mło: 
dzieży „Wawel“ w Sosnowcu, urządza. 
wycieczkę w pobliskie okolice- dla ezłon 
ków i sympatóków. Zbiórka uczestni- 
ków o godzinie 5 ramo tegoż dnia, na 
-skwerku przy kościele w Starym Sief- 
eu (ul. Barbary). 


, „Młody las“ w Będzinie. Staraniem 


gimnazjum męskiego. zgromadzenią 
kupców w Będzinie i gimnazjum. żeń- 
skiego: p. Replińskiej, odbędzie się w 


sali „Capitolu“ w Będzinie dzisiaj 0 
godz. 7 wieczorem przedstawienie: sztuw 
ki Hertza p. t. „Młody las“. osnutej na 
tle 25-cia walki o szkołę polską. 

Czysty, dochód) przeznacza się na ko- 
lonje letnie dla dzieci z Niemiec. 


WYWAŚNIBNIA PRAWNE. 


- r s 
W jakich wypadkach sekundant przy 
pojedynkw  ułega odpewiedzialności 
karnej? 


Pojedynek jest przez prawo zakaza- 
ny i obie strony pojedynkujące: się: ule- 
gają, jak wiadomo, karze twierdzy.. Stæ 
nowisko sekundanta jest przez prawe 
faworyzowane, gdyż zadaniem sekun- 
damta jest czuwanie: nad prawidłowoś- 
cią pojedynku. Sekundanci ulegają: ka 
rze jedynie w wypadkach następują- 
cych: 

W myśl: art. 483 K. K. b. Kongresów 
ki „sekundant, winny dopuszczenia 
świadomie do pojedynku z warunkiem 
walczenią na śmierć, jako też osoba: 
świadomie przyczyniająca się do umó- 
wienia. takiego warunku, jeśli w poje- 
dynku takim spowodowano bardzo cięż 

ie uszkodzenie ciała lub śmierć, uleg- 
nie karze zamknięcia w twierdzy do 1 
roku”. 

Drugi wypadek karalności sekundan 
ta. (ant. 486 K.. K.) zachodzi: w razie świa: 
domego uchybienia w pojedynku na 
sakada przeciwnika warunkom pojedyn: 

u. 

Sekundant, który świadomie dopuś: 
cił do takiego uchybienia, ulega karze 
więzienia næ czas od 1 roku do lat 6, 
"gdyż pojedynek taki przestaje właści- 
wie być pojedynkiem a zbliża się do 
przestępstwa PASA osaby. 


Jaki środek prawny” przysługuje 
dłużnikom, względnie wierzyeiełowi od 
wyroku sądowego w przedmiocie adro 
ezenia wyplaty? 

Podania o odroczeme wypłat rozna- 
trywane są niemal co tydzień: przez wy 
działy handlowe sądów okręgowych. Po 
rozpatrzeniu takiego: podania i ewentu 
alnem: wysłuchaniu wierzycieli petenta, 
są handlowy wydaje wyrok bądź: u- 
dzielający odroczenia wypłat. bądź 
też odmawiający odroczenia. 

W myśl art. 27 ustawy z 1927 v. o 

zapobieganiu upadłości do wyroku 

wspomnianego: służy dłużnikowi skar- 
ga apelacyjna w razie odmowy. a wie 
rzycieli: w razie udziełenia: -od roezenia: 
wypłat. Termin założenia: tej skargi li. 
czy się od: daty ogłoszenia: wyroku w. 
Monitorze Polskim. 

Należy podkreślić: iż skarga apela 
cyjna nie wstrzymuje wykonań zaskar: 
żoriego wyroku. + 
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Kaznodzieja, cenzor, nafciarz i minister 


Dzicie największego awanturaika światła. 


SYN BUDAPESZTAŃSKTEGO HANDLARZA 
RYSŁA WIU. — W SŁUŻBIE SZPIEGOWSKIEJ ANGLJI. 


Ignacy. Tumoteusz Trebitsch — 
Lincoln urodził się w Budapeszcie, 
gdzie ojciec jego, żyd, ~ handlował 
starzyzną. Młody Trebitsch uciekł z 
domu i dostał się 

do szkoły klasztornej 
w. Niemczech. 

W Nowym Jorku 
zasłynął on jako kaznodzieja 
anglikański i ożenił się z panną Lin- 
coln, od której przejął nazwisko. Z 
Ameryki musiał się wynieść z racji 

jakichś finansowych sprawek. 

Następnie w Anglji 

zostaje proboszczem >: 
w Appeldore w hrabstwie Kent. 


Szybko przucił T.-Linclń to nud- o 


ne zajęcie i przeniósł się do Londy- 
qu, gdzie zajmowął się dziennikar- 
stwem, choć bez powodzenia. Tutaj, 
korzystając ze znajomości i stosun- 
ków zostaje osobistym sekretarzem 
jednego 

z najbogatszych ludzi 


w Anglji, „króla czekolady“ See- 


„ bobm Rowntree. ; 
T.-L. uzyskuje obywatelstwo an- 
gielskie i w roku 1910 zostaje po- 


slem do izby gmin z ramienia stron- 


nictwa liberalnego. Jako: poseł T.- 
L. 
zwraca uwagę na nafte. 


występując do walki z amerykań- 
skimi i angielskimi  potentatami 
„płynnego złota“. Wywołuje to sze: 
reg zatargów finansowych na tle 
międzynarodowym. W związku ze 
skandalami' i przekupstwami, parla- 
ment angielski ` 
„ „odbiera Trebitschowi mandat 
poselski. RAZ AAA 
Rozreklamowany przez prasę ja- 
„ko najtęższa głowa w polityce naf- 
towej, Irebitsch zaangażowany zo- 
staje na stańowisko PSEA 
. dyrektora zakładów naftowych 
w Borysławiu... 


` Wojna zastaje T.-L. w, Anglji. 
Nie mające innego sposobu zarobko- 
wania, Trebitsch, znający kilkana- 
ście języków, zostaje cenzorem w 
centrali policyjnej Scotland:Yard w 
Londynie. 

W ostatnich miesiącach wojny 
Trebitsch ucieka do Ameryki. An- 
glicy, oskarżają go o 
szpiegostwo i fałszerstwo czeków, 
żądając jego wydania.Dzięki stosun- 
kom Trebitscha, żądaniom Anglji 
przeciwstawiają się _ podsekretarz 


stanu Bryan i Wolson i dopiero w . 
parę lat później policja amerykań- 
ska oddaje go w ręce Anglji, gdzie 
sąd pozbawia go obywatelstwa bry-- 


tyjskiego i skazuje 
nia. 

W roku 1919, wcześniej uwolnio- 
ny Trebitsch przyjeżdża do Berlina, 
gdzie uczestniczy w putchu Kappa. 


na lata więzie- 


AJCIE O SWOJE ZDROWIE! 


„Szwajtnrskie Gorzkie 
Zioła” (s marką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
zobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji | kamieni 
żółciowych. 
„wzwajcarskie Gorzkie Ziola” 
sę naturaaym łagodnym środkiem 
przeczyszezającym, ułatwiającym 
funkeje organów trawienia i dzia- 
+ającym przeciwko otyłości. 
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Wydawca: Helena Monsiorska. 


"Fu Si 


Wyjechawszy z: Niemiec, Trebi- 
tsch wędruje z miejsca na miejsce 
i wreszcie wyjeżdża on do: Chin, 


ministrem finansów. 

Przez 3 lata państwa europejskie 
pertraktowały z ministrem Tsi-Kan, 
którym był... Trebitsch. 

Po zdemaskowaniu Trebitscha, 
gen. Wu-Pei-F'u pozbył się go, po- 
czem Trebitsch zamieszkał na wy- 
spie Jawie, gdzie szykował przeciw 
holendrom 

przewrót komunistyczny. 


gdzie żostaje w. gabinecie. Wu-Pei- ` 


Pomogła narzeczonemu zgwałcić siostrą. 


ZA — JAKO KOZNODZIEJA. — DYREKTOR W BO- 
— MINISTER CHIŃSKI. 


Gdy holendrzy chcieli go areszto- 
wać, Trebitsch już „pokutował* w 
klasztorze buddyjskim na Cejlonie. 

Wolne chwile od modłów spędzał 
na pisaniu korespondencji do kon- 
cernu prasowego R. Hearsta. 

Obeenie Ignacy Trebitsch - Lin- 
coln przebywa w Budapeszcie. Sie- 
dzi cicho, pisząc obszerne pamięt- 
niki. s : 

Chaos wojenny i powojenny 
pomogły mu do zrobienia niejednej 
zawrotnej karjery, zakończonej u- 
padkiem, wskutek braku etyki i ucz- 
ciwości. 


Sprawa przy drzwiach zamkniętych. 


Na wokandzie sądu apelacyjnego w 


Warszawie znalazło się nazwisko kobie 


ce w połączeniu | i 
$ z artykułem 522 


kodeksu karnego, co moglo wprawić w: 


zduinienie każdego bywalea sądowego. 

Artykuł 522, stała przyczyna tajnoś- 
ei rozpraw ma do czynienia wyłącznie z 
mężczyznami, zajmuje się bowiem ka- 
rą za zniewolenie, 

Jakże więc wycbrazić go sobie przy 
nazwisku kobiecem? i 

Jak sądy sądami nie było jeszcze 
sprawy przeciw kobiecie, która byłaby 
bezpośrednim Sprawcą przestępstwa z 
tego artykułu, ; i 

Zatem oskarżenie podobne jest mo- 
żłiwe tyłke jako współudział w prze- 


stępstwie popeinionem przez mężczyz=: 


nę. 


© Swieto P. W. w Spale.. © 


Maszerujące drużyny żeńskie przysposobienia wojskowego 
przed prezydentem Rzpliiej. : 


Córka pewnego bankiera wiedeń 
skiego panna Hilda była chyba, w 


czepku urodzona, bo nie brakło jej 


niczego. 


'Zamówiła sobie grecki nos. 


Córka bankiera przed sądem. 


Miała kochających rodziców, du 


żo pieniędzy, zbytki, urodę... Tylko 
nos! 

Z nosem miała wiele zmartwie- 
nia. Uważała, że ją szpeci. 

Udała się więe, do specjalisty od 
chirurgji kosmetycznej. 

Za pieniądz można mieć, podob- 
no w dzisiejszych ezasach wszystko. 

— Zamawiam u pana grecki nos 
— powiedziała panna Hilda do chi- 
rurga. 

— 1500 szylingów — brzmiała od 
powiedź. 


Tak było wlaśnie i tym razem. - 
Janina L. zasiadła na ławie eskąrżo 


-nych za okazanie fizycznej pomccy 
swemu narzeczonemu w zmiewołeniu 


jej rodzonej siostry. ; 
Oskarżona nie umie zupełnie podać 


obecnie motywów, które pehnęły ją do - 


tego potwornego czynu. i 
> Wykonywała wolę narzeczonego, 
gdyż powiedział jej, że żeśli nie będzie 
mu we wszystkiem ślepo posłuszna, 
to się z nią nie ożeni. 
_ Nie ożenił się zresztą i tak. - 
Ueiekł poprostu. 
Sąd w dwuch instancjach skazał po- 
tworną siostrę R 
na rok więsienia. 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. © $ 
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1500 szylingów (kolo 2 tysięcy 
złotych) nie było sumą zbyt wielką 
dla bogatej panny. 

— Zgoda — powiedziała. 

Gdy po operacji zdjęto jej ban- 
daż z nosa, pobiegła panna Hilda 
do lustra i krzyknęła w rozpaczy: 

— (o? to ma być grecki nos? Nie 
Nie zapłacę 1500 szylingów. 

Chirurg zaskarżył pacjentkę do 
sądu. Sąd w komplecie oglądał nos 
panny Hildy, by orzec, czy jest grec 
ki. 

Chirurg prosił o ekspertyzę hi- 
storyka sztuki, ale obeszło się bez te 
BOSA 


"Sąd bowiem uznał, że panna Hil 
da ma śliezny nosek i musi płacić... 


Penk. „Expres Zagiebia* 


Nr. 168 


20-lecie konoracji króla. 


W. Brytanji Jerzego V. 


Jerzy Fryderyk Ernest Albert—jak' 


brzmią imiona króla angielskiego —: 


wstąpił na tron 6 maja 1910 r. po. śmier 
ei ojca swego, króla Edwarda VIL W 
rok później 22 czerwca odbyła się uro- 
czysta koronacja Jerzego V. w opac- 


kiej Brytanjż, rlandji i brytyjskich do 


minjów zamorskich“. Tegoż roku w dù“ 


12 grudnia, Jerzy V zostaje koronowa- 
"ny w Delhi, jako cesarz Indyj. - 
Krót Jerzy V kontynuuje rządy dy- 
nastji sasko - koburgskiej, zapoczątko- 
wanej przez małżeństwo królowej Wik 


torji z ks. Albertem Sachsen - Koburg. 


W roku 1917, gdy niechęć do Niemców. 
wzmogła się, król uroczyście proklamo 
wał nową nazwę dynastji: „Biorąc pod 
uwagę nazwę i tytuł naszej królewskiej 
dynastji i rodziny, postanowiliśmy, by 
odtąd nasza dynastja i rodzina nosiły 
nazwę i były znane jako dynastja i ro- 
dzina Windsor i jednocześnie zrzekamy 
się wszelkich tytułów i godności nie- 
mieckich*. 

Nazwa dynastji Windsor pochodzi 


-twie westminsterskiem na „króla Wiel- 


od zamku Windsor, którego istnienie 


datuje. się „od Wilhelma Zdobywcy 
(1066 r); założyciela dynastji normandz 
kiej. Zamek ten przez blisko 1000 łat był 
rezydencją brytyjskich suwerenów. 

: s M. D. 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNA dziewczynka do dziecka 
i do posług na przychodnie. Zgłoszenia: 
Oskulska, Sosnowiec, Sienkiewicza 21, 
od godz. 10-ej do 8-ej po poł. Ę 


ER ___ Kupno i sprzedaż. EE 


SPRZEDAM samochód _półciężarowy 
„Cheytolet* na chodzie. Wiadomość: 


: Środula, Batorego 3, Nowak... =. 


Zgubione dokumenty. 


MENDAKIEWIĆGZ Stanisław z Mija- 


Myszków unieważnia zgu. 


ezowa, gm. 2S 
wydarą 


bioną książeczkę wojskową, 
przez PKU. w Częstochowie. 
ZGUBIO:/0 świadectwo przemysłowa 
Nr. 2166 na rok 1931 na imię Glas Berek 
zam. w Chęcinach. SRR 

-zgubił 


BOLESŁA Wojciechowski 
wyciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gm. Góry, pow. Pińczowski, oraz kartę 
rejestracyjną, wydaną przez magistrat 
miasta Dąbrowy Gór. $ ; 


sE RÓŻNE. 
ZA długi mojej żony Stanisławy z Ja- 
naszków nie odpowiadam. Stanisław 
Turuń Łagisza. i 


Wieczne szkłalii 


Do zegarków kieszonkowych, dostać 
można najtaniej i najlepiej dopasowa- 
ne w chrześcijańskim zakładzie zegar= 
mistrzowskim w Sosnowcu, ul. Czysta 


= Nr. 7 parter na prawo. W. Niepoń. 


HUMOR. 
PO PORZĄDKU. 

„Proszę o zanulowanie mego zamó: 
wienia, ponieważ nie mam pieniędzy*— 
pisze do fabryki klijent. „| 

„Żałujemy bardzo, — odpisuje fabry 
ka — iż nie możemy natychmiast skre- 
ślić zamówienia Szan. nam; 
wiem tyle zamówień do.anulowania. że 
zmuszeni jesteśmy trzymać się kolej- 
ności“. ` i Zee 

- DOBRZE WIEDZIEĆ... 

Mąż, ubierając się, do żony: 


Pana, mamy bo- - 


— Połknąłem spinkę od kołnierzyka. o 


Żona złośliwie: | 
— Przynajmniej wiesz tym 
gdzie sie spinka podziała! 


K Nis czyńcie 
ś eksperymentów 


Nie dajcie się namówić na nie inne- 
go, rzekomo równie dobrego. 

OLLA” to marka wypróbowana 

5, $ w ciązu dziesiątków lat 


ZR ak 


Sosnowiec, 


razem, 


